
Gena numeru mk. 5,
JV& 69. Dąbrowa Będzin — Sosnowiec,

Na G. Siąsku fen. 5G.
Środa 18 Maja 1921 roku. Rok XII.

±
Ceny ogłoszeń: N* 1-ej 

s tr om e  wiersz  noopa-  
r e l o w y  . . rak. 30—
na III s tronie  rat.  25—  
nk IV s tronie  rak. 20— 
N a d e s ła n e  za wiersz  
farmoD towT  rak. 50—  
D r o b n e  Ogłoszenia po 
rak. 2 za wyra*.  Interesy  
ha n d lo w e  i mają tkowe  
rak. 5 za wvraz.  Naj­
m ni ej sz e  dr obn e  ogto  
sz e n ie  mk.  20.

Za te rm ino wy druk o g ł o ­
szeń administracja me  
od po wiada .

R e d a k c j a  j A d m in ir t ra c j a  
mieszczą  się pod Xs 4. 
przy ui icy S tar oso sn o-  
wiecktej w S o s n o w c u .

JL

T ir Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

±
A d r e s  dla l istów i d e p e s z  

. Iskra",  S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

\ . 100.
Z pr zesy łk ą  p o c z t o w ą  

rak.. 125 m ie s i ęczni e .

Oddziały w łasne: W B ę d z i ­
nie ul. M ała cho w ski ego  
9, w D ą b ro w ic  u l . S i e n  
kiewicz-?. 6. Telefon 73,
vr Szopienicach i Mv  
s ło w ic ac h ca G. Siąsku.

Restauracja „Z A C ISZ E "
p r z y  u l i c y  S a d o w e j

—• Dziś — F A W f T D T  Słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie J w l l U L ł l l  dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje a la carte.

Ceny um iarkowane.   Przy re s ta u ra c j i  w eranda  i ogród.

— Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.-
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D O Z W O L O N Y  DLA DZIECI.

Dziś i dni następne 

, serja Il-ga

,;Tarcan zwycięzcą"
E kscentryczny z przygedami dramat w 7 cz.

11 w .

r
k e j ę  w c h o d z i  g r o ź n a  s z a j k a  o p r y s z k ó w  z a u ł k ó w  J-cmdyuu 

ję tó ju p m  - T A R C A N  s t a c z a  z w y c i ę ź k i e  w a l k i ,  t o  t e ż  w id z  w 
n a p i ę c i u  ś l e d z i  a k c j ę  b o h a t e r s k i e j  e p o p e i .

A N O N S !  O d  poniedziałku 16 maja 1921 r. ANONS!

S e r j a  1. Ukaże się'Amerykańskie Arcydzieło w 2  s e r j a e h

„BANDYTKA z KOŚCIELNICY“
S e n s a c y j n o - a w a n t u r n i c z y  d r a m a t  k a ż d a  s e r j a  p o  6 cz . T r e ś ć  o b r a z u .  B a n d y  t k a  ma 
z a  z a d a n i e  z d o b y ć  za  w s z e l k ą  c e n ę  s t a r y  t a l i z m a n  h r a b i o w s k i e g o  r o d u ,  t o  te ż  w id z i ­
m y  p o d s t ę p y  b a n d y t ó w :  N i e w i n n e  s k a z a n i e  n a  S y b i r  h r a b i e g o  W A S Y L A  M I R O W I -  
c z a ,  b u n t  w i ę ź n i ó w ,  u c i e c z k a  M i r o w i c z a  d o  A m e r y k i ,  p o g o ń  k o z a k ó w  za  w ię ź n ia m i ,  

n i e w o l a  w  s p e l u n c e  b a n d y c k i e j ,  z w y c i ę s t w o  h r a b i e g o  M i r o w i c z a  i in n e .
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Amerykańskie arcydzieło w 2- ch serjaeh 
ilustrujące wszystkie okropności wojny.

I a  s e r j a  od piątku 13 doniedziUi  15 maja włącz. 
2 - a  „ tylko 1 dzień, poniedziałek 16 „

Z brodnie  w Armenji
= = = = =  c z y l i  —

Krwawa rzeź chrześcjan w 1915 r. 
przez łurków.

U W A G A : Nerwowym radzimy nie przychodzić.

U

Anons! O d  czwartku 19 maja będzie demonstrowana
5 - t a  S E R J A

Władczyni świata.
.n

O d wtorku 17 
do 22-go maja 

włącznie. SFINKS T y lk o  5 dn i

Sensacyjny dramat detektywny p. t.

Tajemnica domu N°3Q
detektywny dramat w 6-ciu częściach.  

Zatopienie największego okrętu przez bandytów,  
Walka na dachu pociągu błyskawicznego,-  

W roli głównej detektyw JAN SON .

O d  poniedziałku 23-go  maja 1921 r.

5-a s e r ja  WŁADCZYNI DŻUNGLI

K ino „Z A C IS Z E ”
Od  poniedziałku 16 maja r. b.

ŻYGIE i HOHOR OJGZYŹfllE
Fragment z piekła bolszewickiego w 6 cz z rodakiem na­

szym S T R Z Y Ż E W S K I M  w roli głównej.

Obraz wykonany przez rosyjską wytwórnię „Ruś" w Jałcie, która 

w ucieczce przed bolszewikami przeniosła siedzibę do Paryża.

Przedsiębiorstwo blacharsko-dekarskie
Adama H e s s e g o

P O G O Ń  u l e a  Ś r e d n a  1 5 .

Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa­
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. P o ­
siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyrf- 
kowane,  cynkowe i żelazne, kociołki do  bielizny, ba­
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p.

=111= =11 ■ ■ 11=

Niem cy dobijają  
lub lop ią  rann ych .

Komunikat wojsk powstańczych z dnia 16.5-1921.
B y to m ,  17 maja.

p rze j śc io w o  Strzebnirtw. W  
Kontrataku w y p ę d z o n o  nie ­
przyjaciela z wios ki  i zajęto  
oprócz tego  przyczółek  nie­
miecki  G o go l in ,  p o c z y m  od-

Na odc inku p ó łn ocny m  ata­
k o w a ł  n ieprzyjac ie l  poc iąg iem  
nąnęerjyra  na sz e  pozyc je  pod  
Małymi  Staniachonami .  Araki 
odparto.  Na l e w y m  skrzydle  
odcinku shna dz ia ła lność  p a ­
troli niemieckich,  które prze­
c hod zą  na pr a w y  brzeg  Odry.

Nieprzyjac ie l  u s i ło w a ł  b u d o ­
w a ć  m os t  w oki hcy  D erzo -  
w ić .  Zamiar  ur ic es tw io no .

W  rejonie G o g o l i n a  n i ep rzy­
jaciel  a tak ow ał  nasze p l a c ó w ­
ki po d S trz eb n io w em ,  u ż y w a ­
jąc o p a se k  bia ło-czerwonych  
i sz tand arów polskich.  W od­
działach atakujących s t w ie r ­
dzono prócz cyw i l n y c h  stos-  
s t ruppl erów udział  żo łn ie rzy  
r e ic h sw eh ry w mundurach i 
ebełmach s t a l o w y c h ,  co ud o-  
wodniają  dok um ent y ,  znale­
z ione  przy jeń cach,  a s twier  
dzające ich p r z y n a l e ż n o ś ć  do 
re ichswehry.  P o  zaciętej wal­
e t  na b ałą broń opuśej l i śmy

dzia ły  w rócd y  r? r -- p o ­
przednie.  Strat  v
la są* p o w aż ne .

S t w ie r d z o n o  e L  • ;,t z n ęca ­
nie s ię  m e m c o w  n a ,  bezbron­
ną ludnośc ią  cy  i lną w S t r z e -  
bniowie.  Rannych dobi t o  kol- 
hami i uc ięto im u s z y  i ręce.  
Ciężko r -n o y c h  r z u c l i  niera- 
cy def Odry.  Protokuły  i f o ­
tograf ie ,  p ot wi erdz ające  te 
o kr uc ie ńs tw a  są w pos iadaniu  
nacze lnej  k o m e n d y  wojsk p o ­
wstańczych.

Na odc inku ś r o d k o w y m  i 
p o ł u d n i o w y m  oprócz  c z y n n o ­
ści patroli  sytuacja  bez zmian.
Miejsce  postoju.  16 maja.

(—)  Lubliniec.
Szef S z t a b u  N. K. W. P.

na fałszywych informa­
cjach.

Z w r a c a m  u w a g ę  pańską na 
kilka ważnych punktów .

Jest  to g r u b e  n epo roz um ie -  
nie przedstawiać  ży w io ł  polski  
na G. S i ą s k u ,

jako przybyszów
z Polski .  N a w e t  proste  rie* 
m ie c k ie  podręczniki  j e d n o g ł o ­
śnie  s twierdzają ,  ze my,  gór-  
noś lą zacy ,  je s t e śm y autochto­
nami w tvni kraju. Zwra ca m  
u w a g ę  pańską i na tę okol i­
czność ,  2 e az do 1915 roku 
ani jeden robotnlir, z Polski  
pochodzący ,

nie mógł pracować
na G. S iąs ku,  bo rząd pruski  
na to nie zezwalał .  P r z y b y ­
szami na G. S i ą s k u  są  wła ­
śnie niemcy,  w i e l c y  w ła ś c ic ie ­
le z iemscy ,  w łaś c ic ie le  kopalni  
i but i armja ur zędni ków  peń-  
s t w o w y c b ,  pr zys łaoa  do nas z 
N-ienreer-Brtfź*’ Aż ę ś ć l u d n o ś c i  
niemieckiej  ,< t G. Siąsku sta.  
nowią  ludzie  p o c h o d z e o ia  poi-  
siciego,  którzy  zniemczy l i  s ię  
pod w p ł y w e m

brutalnej polityki prze­
śladowczej

rządu prusk iego ,  w  ca łym
św i e c i e  znanej.  W ie l u  z tych  
uiem ców s y m p a t y z u j e  z nami  
i razem z nami walczą.

Praw dą  jest,  że G. Śląsk zo­
stał oderwaDy od P o l ­
ski  przed 6 wiekami ,  ale ró w ­
nież jes t faktem,  że został  on 
prz y łą czon y  do  Prus przed  
półtora wiekiem,  ja ko  rez ul ­
tat wojen zaczepn ych,  t o c z o ­
nych prz ez  F r y d e r y k a  If prze­
c i w  H a b s b u r g o m .  Od tego  
cza su  Pr us y  nie zaniechały
ż a d n e g o  środka,  aby ludno ść  
naszą  z g e r m a n iz o w a ć .  L u d n o ść  
polsk a  j edn akż e

oparła się tamu
sku tecznie  i p r z e le w a  teraz  
s w ą  kre w za połąc zenie  s ię  z 
krajem mac ierzyst ym.

Dalej  pr agnę  s twierdzić ,  że  
p ańsk ie  t łu m aczen ie  ostatnich  
w y p a d k ó w  na ( i .  S i ą s k u  p o ­
lega  na m y ln ych informacjach.  
P ols ka  lu d n o ś ć  tutejsza nie 
p ow sta ła  z r o z m y s ł e m  pod  
m o im  p r z e w o d e m  w tym celu,  
aby radę na jw yż szą  po st aw ić  
przed faktem d ok on an ym .  L u d ­
n o ś ć  polsk a

wpadła w rozpacz
na w i a d o m o ś ć  w pr os t  nie do  
uw ierzen ia ,  że komisja  m ię ­
d zys oj u sz n icza ,  to znaczy ,  jak  
to teraz w i e m y ,  brytyjski  i 
włos ki  przedstaw ic ie l  tej ko-Odpowiedź Korfantego

namowę LloydaGeorgea. Ważne d|a
G ł ó w n a  kwatera  powstańcza ,  16 maja.

P. Korfanty  w y s ła ł  dzisiaj  
n astęp u jącą  d ep e sz ę  do L lo y ­
da G e o r g e a :

„ W  <j, 13 maja W a s z a  Ek s­

ce lencja  w  s w o i m  p r z e m ó w ie ­
niu w izbie gm in o kwestj i  
górnoś ląskiej  w yp ow ie d zi a ł a  
cały szereg  p o g l ą d ó w ,  p o l e g a ­
jących wjdocznie

Nadeszły palta jedwabne i impre­
gnowane,  palta kowerkotowe i an­
gielskie po cenach p o s e z o n o ­

wych polecają
I. Zyibersz lag  i A. Koplowicz
S O SN O W IE C , Modrzejowska 1.



IPanów  Dyrektorów fabryk i kopalni
w Zagłębiu Dąbrowskim prosimy uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na­
kładowych d r u k a r s k i c h  i wszelkich robót 
litograficznych. Roboty te wykonamy po
cenach konkurencyjnych i bez zarzutu.

Administracja „ I S K R Y "  
w Sosnowcu.

Głos robotników śląskich,
Do towarzyszy pracy, do górników w  Anglji.

B y t o m .  17 rn3ja.

mis j i  z a p r o p o n o w a l i ,  by  P o l ­
sce o d d a n o  ty l k o  p o w i a t y  
p s z c z y ń s k i  i r y b m c k ' ,  o d p o ­
w i a d a j ą c e

zaledwie 1/4 głosów,
o d d a n y c h  za P o ls k a .

P o  raz  t r te c i  w o s t a tn i c h  2 
la t a c h  p o l i c y  s;órn< ś ! ą scv  
c h w y t a j ą  za h r e ń  w o ó r o o i e  
s p r a w . e d l i w c ś c i .  A b y  p r z r c  w- 
d z i a b ć  t e m u ,  by  ru c h  ten  nie 
zamieni} się

w anarchfę S bolsze  
wizm,

s t a n ą ł e m  na j e ę o  cze le .  Dzięk i  
t e m u  p a n u j e  z u p e ł n y  p o r z a d * k  
n a  t e r y t o r i u m ,  z a j ę t y m  p^zez 
z b r o j n ą  l u d n o ś ć  p o l s k ą .  Dz iś  
k o p a l n i e  i h u ty  p r a c u j ą  i z n a ­
c z n a  c z ę ś ć  ko le i  j e s t  u r u c h o -  
m 1 r> n a .

G ó r n o ś l ą z a c y  p o l s c y  nie p r a ­
g n ą  z a b o r u  z a c h o d n ic h  p o w a -  
t ó w  G. Ś l ą s k a ,  g d z i e  p l e b i ­
s c y t  w y k a z a ł  w ię k s z o ś c i  n i e ­
m ie ck ie .  P o w s t a ń c y  z a j m u j ą  
p e w n ą  l inję i p r a g r ą  o s z c z ę ­
d z ić  d a l s z e g o  r o z l e w u  k r w ' .  
P r z y w r a c a m y

w szędzie  porządek

i p r a g n i e m y  p r a c o w a ć  w s p o ­
k o ju .  U w a ż a m y  t r a k t a t  w e r ­
sa l sk i  za  w y r a  z s p r a w i e d i i w c -  
śc i ,  za ś r o d e k ,  m a j ą c y  p r z e ­
c i w d z i a ł a ć  w o j n o m  w p r z y ­
sz łośc i .

L u d n o ś ć  p o l a k a  G .  Ś l ą sk a  
p r z y j m i e  lo ja ln i e

werdykt sprawiedliwy
na j w y ż s z e j  r a d y ,  a le  r r g d *  nie 
p o d d a  się a r b i t t a l u y m  i n t e r p r e ­
t a c j o m  p l e b i s c y t u ,  g w a ł c ą c y m  
n a j w i d o c z n i e j  w o lę  lu d n o śc i .

W  r o z p a c z y  s w e j  l c d o o ś ć  
r acze j

zn iszczy  w szystk ie  
w arsztaty

p r a c y ,  niż p o n o w n e  u c h y l i  
k a r k  p o d  ia r? ń i o  k a p i t s i i s t ó w  
n ie m ie c k ic h .  Ż - d n s  l u d z k a  si ła 
n ie  b ę d z ie  w s t a n i e  p o w s t r z y ­
m a ć  ich od  tego .

W a s z a  E k s c e l e n c j a  da le j  
ł a je  p o l a k ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  za 
to ,  ż e  wa lc zyl i  v» s z e r e g a c h  
n i e m i e c k i c h  p r z e c i w k o  a l i a n ­
t o m  i t e  n ie  u r z ą d z a l i  p o w ­
s t a ń  p r z e c i w k o  n i e m c o m  m e -  
r o z b r o j o n y m .  P a n  z d a j e  
z a p o m i n a ć  o t y m ,  t e  s ł u ż b y  
w o j s k o w ą  w N i e m c z e c h  w y ­
m u s z o n o  na l u d n o ś c i

najbr utai niej szy mi 
środkami.

Z a p o m i n a  pan  o ty m ,  Ze 
o k o ł o  15 tys .  g ó r n o ś l a z a l t ó w  
p r z e s z ł o  do  a rm j i  H a l l e r a ,  2e 
d  Isze t y s i ą c e  s t r a ć  ły  życ ie  
p r z y  p r z e k r a d a n > u  s ię  p rz e z  
f r o n t  na  s t r o n ę  a l j a n t ó w ,  że 
w s z y s c y ,  k t ó r z y  z m uszen i  byli  
p o z o s t a w a ć  w s z e r e g c h  n i e ­
m i e c k i c h ,  byl i  p r z e d m i o t e m  
p o d e j r z e ń  i m e u f  < ści s w y c h  
p r z e ł o ż o n y c h  n i e m c ó w .

T - W d z e n i e ,  że  gór n c ś lą z a -  
cy u>e podnieś l i  s ę  p rzec iw k o  
p o t ę d z e  mil itarnej ,  którą naj.  
w i ę k s z e  armje św ia ta  dopier o

po 5 latach mogły zdru­
zgotać,

j e s  w ustach męża stanu pań* 
sklej  miary okrutnym s z y d e r ­
s t w e m .

Dalej ,  sap* m<oa pan o  tym,

Źe p i e r w s z e  p o w s t a n i -  ś l ą s k i e  
m ia ło  mie jsce  w r. 1919 zan im  
n te ru cy  zos ta l i  r o z b r o j e n i .  S e t ­
ki lu d u  n a s z e g o  o d d a ł y  w t e d y  

sw e życie  
i s t r u m i e n i e  k r w i  w y U ł a  l u d ­
n o ś ć  Dasza, a G.  Sląsic d o ­
ś w i a d c z y ł  b r u t a l n e j  p r u s k e j  
r e p r e s j i  w o j s k o w e j .

J eż e l i  m n i e  os o b iś c ie  czyni  
pan  z ar zu t ,  że z m e r o z b r o j o -  
nytnl  n i e m c a m i  n i e  w a lc zy łe m ,  
to  p r z y p c m i n a m  p a n u ,  źć w 
ch w i l ach  z w y c i ę s k i e g o  sza lu  
N e m i e c  z t r y b u n y  p s r l a r r e n t u  
be r i  ń r k i e g o ,  n a r a ż a j ą c  o s o b i ­
s tą  w ol ność ,  o t w a t c  e z w a l c z a ­
ł e m  m i l i t a r y zrn p r u s k i  i ż ą d a  
ł e m  n l e p o d l e g ł - i  P o ls k i .  P - w -  
n e  ko ła  s s g i e l s k i e  i f a n c u -  
sk e m o g ł y b y  p a n u  p o w i e ­
d z ie ć ,  ze ja, m e s z k a j ą c  w 
B e r l i n ie  n a i a ż a i e m  p o d c z a s  
w o j n y  ś w i a t o w e j  s u e  życ e, a b y

bezinteresownie służyć
s p r a w i e  A n g l i i  i F r a n c j i .

P o d  k o j i e c  W .  E k s c .  z a p a ­
t r u j e  s ę na ru c h  g ó r n o ś l ą s k i  
t a k ,  j a k o b y  on  był  m i l i t a r n ą  
i n w a z j ą  na G.  Ś l ą s k  ze s t r o n y  
R z e c z p o s p .  pc l sk i e j .

O ś  w ia dc zam  pa nu ,  3e p o w ­
s t a n i e  g ó r n o ś l ą s k i e  nie p r z e ­
t r w a ł o b y  ani  j e d n e g o  dnia ,  
g d y b y  sz * re g t  p o w s t a ń c ó w  m e  
s k ł a d a ł y  s ię  z s a m y c h  gó rn o-  
ś l ą z a k ó w ,  g d v b y  ci g ó r n o ś l ą -  
zacy  n i e  s łużyi i

*
swej świętej spraw e

z p r z e k o n a ń  a i e n t u z j a z m u  
O s k a r ż a ć  r ż ą d  w a r s z a w s k i ,  j est  
ś w i a d o m y m  Drzesunięciem isto­
t y  rzeczy .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  
zdz iw icnv j e s t e m ,  że m e  s ł y ­
szę p y ta n ia ,  s k ą d  w a l c z ą c y  z 
n a m i  n ie r ocy  m a j ą

pociągi pancerne, sam ochody  
pancerne, arłyierję

i t. p.  S t w i e r d z a m  j e d n a k ,  że 
to  n e  są n ie m ie c c y  m i e s z k a ń ­
cy G.  Ś l ą s k a ,  a le  są  to  czę s t o  
c z ł o n k o w i e  r e i e b s w e h r y ,  n ie  
z a w s z e  d o b n e  p r z e u r a n i  po 
c y w i l n e m u

W a s z a  E c s c e i e n c j a  z d a je  się 
!-yć p e ł n ą  t r o s k i  o p r z e s z ł o ś ć  
Świata,  j eże l i  s p o k ó j  i zaufan ie  
m e  z o s t a n ą  c z y m p r ę d z e j  p i z y -  
w r ó c o n e .  W  z u o e ł n c ś c i  p o ­
d z i e l a m  z d a n i e  p a ń s k i e  i w y ­
rażam

g o to w o ść  w spółdziałan ia
w  t y m  k i e r u n k u ,  ale p r z e s t r z e ­
g a m  p a n a ,  że  s p o k ó j  i ł ad  nie 
m g ą  b v ć  p i z y w r ó c o n e  d o p ó ­
ty,  d o p ó k i  m ę ż o w i e  s t a n u  u ż y ­
w a j ą  p o t ę g i  s w y c h  p a ń s t w  i 
l i t e ry  u k ł a d ó w  m i ę d z y n a r o d o  
w y c h ,  a ż e b y

zgn ieść  ludzi,
w a lc ząc ych  o s w ą  w o ln o ś ć .

O i w o l u j ę  s ę  d o  p a ń s k i e g o  
u c z u c 'a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i a p e  
lu ję  do  p a ń s k i e g o  h o n o r u ,  j a k o  
a n g l i k a ,  a b y ś  p a n  z e c h c i a ł

sp rostow ać sw o je  poglądy,
opar te  na f a ł s z y w y c h  irforraa-  
cjach.

U p - a s z a m  pana o  o d w c ł a i r e  
niesp rawiedl iwy ch os kar żeń b o ­
haterów narodo v y c h  G. Ś l ą ­
ska i o p o ł o ż e n i e  kresu

w alce na ży c ie  i śm ierć,
prrez wy da nie  spraw iedl i wej  
decszj i  na p o d st a w ie  traktatu 
w e r s a ls k ie g o .

(podp.) 
Wojciech Korfanty.

L l o y d  G e o r g e  w s w e j  o s t a ­
tnie j  m o w i e ,  w y g ł o s z o n e j  w 
izb e  g m i n  a t a k u j e  o s t r o  r z ą d
po lsk i  o w s p ó ł w i n ę  w o s t a ­
tnich w y p a d k a c h  na G ó r n y m  
Ś l ą s k u .  R<ąd p i l s k i  za te  wy 
pa dk i  Die pono s i  o d p o w i e d z i a l ­
ności ,  bo  ruc h  g ó r n o ś l ą s k i  j e s t  
s a m o d z i e l n y m  r u c h e m  l o b o t -
n ik ów ,  a p r z e d e * s ? y » t k ' m  g ó r ­
n i k ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h .  T r a k t a t  
w e r s a l s k i  d a j e  n a m  j r a w o  s t a ­
n o w i e n i a  o s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i . '  
Z  te go  p r a w a  sk o rz y  s t a l i ś m y  
p o d c z a s  p le b is c y tu  i ra u n o  
6 - w i e k o w e j  r o z ł ą k 1 z Po ls ka ,  
p r a g n i e m y  t y l k o  p o łą c z e n ia  tej  
części  G ó r n e g o  S i ą s k a  z P o l ­
sk a ,  g d z ie  u z y s k a ł  ś m y  w i ę k ­
s z o ś ć  a b s o l u t n ą  g ł o s ó w  i g m in .  
Z r o z p a c z o n y  g ó r n i k  g ó r n e ś l ą  
sk i  r h w y c i ł  ?a b r e ń ,  d o w ie -  
d z i a s t s z y  s ' ę ,  że  p r a g n ą  go  
m o w u  o d d a ć  pod  ja r z m o  b r u ­
t a l n y c h  k s p  ta l i^ tów n iemłec- 
k ie h.

F . ł s z e m  jes t ,  że  m y  j e s t e ­
ś m y  p r z y b y s z a m i  na o i ó r n y m  
Śl ą sk u .  N a w e t  źró<ił< n i em ie -  
kie p i z y z n a j ą ,  t e  p r z o d r o w i e  
nasi już w 4 y m  w ie ku  kra j  
t en  z a m ie s z k iw a l i .  P i z y b y s z a -

„ T e r a p s "  d a j e  w y r a z  z a p a ­
t r y w a n i u ,  że m o w ą  L l o y d i  
G e o r g a ,  w y g ł o s z o n a  w  pa r  
la m enci e ,  w y w o ł a  w ś r ó d  p o h -  
k ó w  na G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  Dad 
k t ó r y c h  u s p o k o j e n i e m  p r ^ c r -  
w»ł  g e n e r a ł  L e  R o n d ,  Swieżfe 
z a n i e p o k o j e n i e  i r o z g o r y c z e ­
nie.  G i y  r z ą l  f rancuski  o- 
ś w i a d c z y ł  w y r a ź a f e ,  że D i e  
ś c i e r p 1, a b y  w o j s k a  n e n d e c k i e  
w k r o c z y ł y  na  G ó r n y  Ś lą sk ,  
p o w i e d z i a ł  L l o y d  G e o r g e ,  że

Stanowisko Anglji w spra­
wie górnośląskiej wywołuje 
na zewnątrz takie wrażenie, 
jakby ta ostatnia parła do 
nowej wojny europejskiej, 
przy innym notabene ukła­
dzie sił.

„Manchester Guardian" 
nazwał w jednym z osta­
tnich numerów1 rozpaczliwy 
wybuch ludu polskiego na 
G. Śląsku —  humorystycz­
nym, a cała prasa angiel­
ska napada na Polskę za 
złamanie traktatu wersal­
skiego!

Jeśli co jest humorystycz­
nym w zagadnieniu górno­
śląskim, to jedynie owa... 
nonszalancja, z jaką opinja 
i rząd angielski zwracają 
się przeciwko nam.

Kto łamie traktat? Czy 
traktat mówi o jakichś 
„sprawach donioślejszych  
niż interesy Polski lub N ie­
miec na G. Śląsku", jak pi­
sze „Timęs", które mają 
wchodzić w' rachubę przy 
uregulowaniu kwestji gór­
nośląskiej? Gdzie jest mo­
wa w traktacie o pogwał­
ceniu woli ludności i w y­
daniu jej wbrew jej woli na 
łup niem ieckiego czy an­
gielskiego kapitału? Czy 
traktat wspomina coś o u-

rai w  t y m  k r a ju  są kapi ta l i śc i  
n i em ieccy .  O o i  w ł a d a j ą  c a ł ą  
p o w i e r z c h n i ą  ziemi  i w s z y s t -  
k mi b o g a c t w a m i  m i n e r a l n y m ' .

T o w a r z y s z e  p r a c y !  Nie  z a ­
p o m i n a j c i e ,  że my w a lc z y m y  
r ó w n o c z e ś m e  o n a s z e  wyzwO- 
l<*n e z pod  w y z y s k i w a n i a  lu ­
du  n a s z e g o  przez  tę g a r s t k ę  
o s ia d ły c h  w ś r ó d  nas ka pi ta l i ­
s t ó w  r Niemiec,  k t ó r a  t r a k t u j e  
nasz  G ó r n v  Sląsir  j>ko tcolo- 
nję,  a na* b i e d n y c h  a u t o c h t o ­
n ó w  ja k o  s w o j e  by iło r o ­
bocze.

My racze j  d o  o s t a t n i e g o  zgi« 
n ie m y ,  niż p o w r ó ć  m y  pod ja 
rz rno  w y z y s k i w a c z a  n i e m i e c ­
k ie go .

T o w a i z * « z e  pr acy!  W  n a ­
szej  w a l c e  na c i ś m i e r ć  
pro«inoy o p o m o c  m o ra ln ą .

Związek górników polskich, 
zjedn. zawodow. polskiego.

Centralny zw iązek zawodo­
w y polski.

Józef Rymer. 
Klemens Borys.

w o j s k a  te  b ę d ą  to m o g ł y  u 
czyn  ć, j eże li  s l j a a t o m  m e u d a  
s ię  s t ł u m  Ć powstania*. M o żn a  
to u w a ż a ć  za z a c h ę c e n i e  n i e ­
mi eck ię j  p a r t j  1 w o j s k o w e j  do  
p o d j ę c i a  o p e r a c j i  w o j e n n y c h ,  
k t ó r e b y  w y w o ł a ł y  p o ż a r  na  
k o n t y n e n c i e  e u r o p e j  <kim.

D o e a m k  s o o d z i e w a  się,  że 
w s z y s t k i e  l udy  na k o n t y n e n c i e  
z a c h o w a j ą  z i rnns  K r e w ,  a b y  
u m k n ą ć  k a t a s t r r f y .

tworzeniu „niepodległego" 
państwa śląskiego, forsowa­
nego przez pewne sfery an ­
gielskie?' Czy traktat prze­
widuje junctim między roz­
brojeniem Niemiec i wypła­
tą odszkodowania G. Ślą­
skiem? Czy i t. d. mogli­
byśmy tu wyliczyć cały 
szereg nadużyć i pogwał­
cenia traktatu, właśnie przez 
Angiję.

Stwierdzamy głośno i wy­
raźnie, że egoistyczny inte­
res angielskiego kapitału 
gwałci na każdym kroku 
traktat. Niech więc rząd 
angielski nie rozdziera o- 
błudnie puryfańskiej /sza ty  
oburzenia antypolskiego. 
Uczciwa opinja europejska 
wie dobrze, że tylko żarło­
czność angielska będzie e- 
wentualną sprawczynią no­
wej pożogi.

Czuje to Anglja, i już 
obecnie stara się przystroić 
w piórka obrońcy ludów i 
swobody tak, jak to uczy­
niła szóstego sierpnia 1914 
roku. „Manchester Guar­
dian" pisze mianowicie, iż 
„powstanie polskie na Gór­
nym Śląsku przypomina po­
gwałcenie Belgji przez Niem ­
cy w 1914 roku, które zmu­
siło Angiję do zbrojnego

wystąpienia celem obrony 
prawa"!!! Ależ to humory­
sty ka!

R o z w ó j  f l o t y  n i e m i e -  
c k i e j  i d ą ż n o ś ć  n i e m ­
c ó w  do wytrącenia morskiej 
supremacji z rąk anglików 
popchnęły Angiję do tej 
wojny. I n t e r e s  nakazy­
wał Angiji wówczas znisz­
czyć morską potęgę Nie­
miec. Osiągnęła to. I n t e ­
r e s  nakazuje jej obecnie 
żyć dobrze z niemcami. 
Czyni też to. Ale gdzie tu 
są jakieś ideały? poco za­
raz drapować się w szatę 
Katona? Brzmi to humo­
rystycznie i ośmiesza dżen­
telmenów.

My nazywamy rzeczy po 
imieniu. dom agam y się 
tylko sprawiedliwego wyko­
nania traktatu. Lud polski 
wypowiedział się jasno pod­
czas plebiscytu, mimo ty­
siącznych fałszerstw jego 
woli. Za mało było tego 
tępym łbom, —  chwycił za 
broń. Broni tej wyjdrzeć 
sobie nie pozwoli i karabi­
nem swym upomni się o 
honor i całość traktatu, ła­
manego na każdym kroku 
przez jego „obrońców".

Niech się wstydzi Lloyd 
George, że robotnik górno­
śląski musi stawać w obro­
nie, już nie mówimy swej 
narodowości i sprawiedli­
wości, gdyż pojęcia te są 
niemiłe dla ucha celtyckie­
go adwokata, lecz w obro­
nie traktatu wersalskiego. 
Niech przeczyta sobie do­
kładnie głosy prasy francu­
skiej, któią^mówi mu wprost, 
że oszukuje Francję! On — 
sprzymierzeniec. Niech prze­
czyta stenogram posiedze­
nia parlamentu niemieckie­
go z dnia 12 go maja. D o­
wie się z niego, jak poseł 
Streseman mówi, iż „Niem­
cy podpisują ultimatum, ja­
ko świstek papieru". A wzią­
wszy ostatni numer „Obser- 
vera“ do ręki, gdzie jest 
mowa o „polskim g w a ł c i e  
na Śląsku", niech się odwró­
ci w stronę Irlandji i smętnie 
zaduma...

Niech sobie przypomni 
traktat handlowy z sowie­
tami, który się staje angiel­
ską metamoifozą naszego 
przysłowia o mydle i Za­
błockim; niech przyjrzy się 
dokładnie swej greckiej po­
lityce w Małej Azji — i 
niech te wszystkie sprawy 
naświetli rodzimym puryta- 
nizrnem. Odbitka będzie 
humorystyczna, lecz dla 
kogo?

Wielkie i groźne słowa 
angielskie o obronie trakta­
tu wyglądają w świetle ta­
któw jak potworna ironja—  
jak tragiczne kpiny z naj­
droższych haseł ludzkości.

Sęp.

D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
Dąbrowa Górnicza

róg ul. Królowej Jadw igi 
i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E

ordynuje od 8 do 10 rano 

i od 3 do 7 po południu.

Francja nie ścierpi 
wkroczenia wojsk niemieckich

na Górny Śląsk.
P a r y ? ,  17 maja .

Tragiczna humorystyka.
Sosnowiec, 18 maja.



KRONIKR.
Kalendarzyk.

Dziś Fel iksa 

Ju t ro  Piotra

Wsch.  słońca 4 m .  9 

Zachód  .  7 m 43

Od r e d a k c j i .  W c i o r i i . ? e  
w z g ;ę O u  ua  r o t g r y  wają* e się 
w s p a d k i  na G.  S i ą s k u  w y d a -  
l i ś m r  n u m e r  n a d z w y c z a j n y ,  
k t ó r y  r o z s y ł a m y  3<e 9 b e z p ł a t ­
n i e  w f t y n k  m  p r e n u m e r a t o ­
ro m .  K u o u j ą c y  n u m e r y  p o j e ­
d y n c z o  m u s z ą  płacić  k a ż d y  
n u m e r  od . ' z ie ln ie .

C ie k a w a  n o m in a c ja .
N a c z e l n i k i e m  o k r ę g o w e g o  u- 
r z ę d u  walki  z l i c h w ą  w B ę d z - 
o ie  rc iaoowani r  z e s t a l  p. O k s z a -  

.O r*echowst t i  z B e l s k a .
Part t en  t a r  s ię da ł  we  zoa-  • 

ks t a m t e j s z e m u  k u p i e c t w u ,  Ze 
z j e d n o c z o n e  k o r p o r a c j e  t u -  
p ie c k ie  Bia łe j  i B ie . sk a  u r z ą ­
dz i ł?  s t r a jk  j e d n o d n i o w y  w 
dniu  22 m a r c a  r. b.

C r y  r a u i i s te r j t im  a p r o w i z a -  
cjl  m y ś l i ,  Ze do Z a g ł ę b i a  m o ż ­
na  p r z y s y ł a ć  na s t au o w ia K a  
o d p o w i e  i z ia lue  ludzi ,  letórze 
z a s ł u g u j ą  raczej  na. dy m is ję ?  
U r z ę d y  walk i  z l i ' b  wą ,  j ak  
s ł y s z e b ś m p ,  ma ją  b y ć  w k r ó t c e  
z m e d o n e ,  więc  sicoro się n a ­
d a r z a  d o s k o n a ł a  s p o  o b o o ś ć  
p o z b y c i a  »‘ę sz kod l iw e j  j e d ­
n o s t k ą  to  na le ż y  s k o r z y s t a ć  i 
p a n u  t a k i e m u  k a z a ć  s o b ie  p o ­
s z u k a ć  inne j  p racy .  A le  to v/i 
d a ć  już  t r a d y c y j n e  w m i o n t e r -  
j u m  ogład /KOia  lud no śc i .  S ł y n ­
n e g o  w Z a g ł ę b i u  Maje  s o n a  
p r z e n i e s i e ń )  ua lepszą  p o s a d ; ;  
ł a p o w n i k a  i n s p e k t o r a  a p r o w .  
zacji  c hc i ano  w p a k o w a ć  r ó w ­
nież  na  w y ż s z e  s t a n c w i s  ko, 
z d a j e  s ię  d o  K r a k o w a ,  a t e r az  
c h c ą  na* u s z c z ę ś l i w ić  p. O k s z ą -  
O r z e c h o w s k i m .

P o d c z a s  s t r a j k u  k u p i e c t w a  
b i a l s k i e g o  m i ę d r y  i n n y m i  prze  
s ł a n o  d o  r z ą d u  t a k ą  r e z o l u c j ę :

„ R z ą d  ma  n ie zw ło czn ie  po-  
u s u w a ć  z u r r ę r ó  » g o s p o d a r -  
czyc ti  i g o s p o d a r c z o  - p o l i c y j ­
n y c h  w s z y s t k i e  k i d t u r y  p o ­
d of ic er sk ie ,  c i e r a c e  w o b e c  w ł a s ­
n y c h  zdań ,  a s z y k a n u j ą c e  z 
s a d y s t y c z n ą  przy jemnośc ią -  p ie r ­
w s z e g o  l e p s z - g ) ,  bez  w z g l ę d u  
n a  tc ,  czy win .en ,  czy nie  w i ­
nien,  A  pos tac i  t ak ich nie b r a k  

,u nas ,  c z ę s t o  m o ż e  n a w e t  na 
s t a n o w i s k a c h  o d p o w i e d z i a l ­
nych* .

C zy  tu nie d o s y ć  j a s n o  p o ­
w i e d z i a n e  do  k o g o  s ię  to sto-  

. s u le ?
Jf-śli r z ą d  c ie  c c f i i e  noral-  

oac j  , to z m u s z e n i  b ę d z ie m y

w y s ł a ć  do  Bie l ska  i p e c j a l n e g o  
k o i e i p o n d e n t a  dla b l i ższego  
z b a d a n i a  kwa l i f ik ac j i  p. O r z e ­
c h o w s k i e g o ,  g d y ż ,  d o p r a w d y ,  
k u p  e c t w o  n a s z e  nie z a s i u g u ; e  
na  s p e c j a l n e  s z y k a n y .

Z e  s z k ó ł ,  w  s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  r o z p o c z ę ł y  s ię  e g z a ­
minu m a t u r a l n e .  W  ca łej  p r a ­
sie po lsk ie j  p i s a n o  na ten t e ­
m a t  b. wie le  i o p m j a  p u b l i c z ­
na nie bez racj i  d o m a g a  się 
od  p e d a g o g ó w ,  by ,  ze w z g l ę ­
d u  na  czasy ,  l a k i e ś m y  p r z e ż y ­
w i l i  i j e s z c z e  p r z e ż y w a m y ,  
zw raca l i  więcej  u w a g i  na  o g ó l ­
ny r o z w ó j  n.ł >dz e ń c a  i na le-  . 
i y t e  p r z y g o t o w a n i e  do  s t u d j ó w  
w y ż s z y c h ,  niż ua p a m  ę c io w e  
o p a n o w a n i e  d a n e g o  p r z e d ­
m io tu .

O  de  s ą d z i ć  m o ż e m y  ze s k ł a ­
d u  o s o b i s t e g o  p t o f e s o r ó w  szkół  
ś r e d n i c a  w Z a g ł ę b i u ,  w s z e lk i e  
r o z w o d z e n i e  s ię  na t e m a t  po 
w y ż s z y  b y ł o b y  r o z b i j a n i e m  
drzwi . . .  o t w a r t y c h .

P r o s z ę  o  g ł o s !  J e d e n  z 
n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  w liście 
d o  r e d a k c j i  p o r u s z a  s p r a w ę
z b i ó r e k  u l icznych ,  u r z ą d z a n y c h
pr zez  P P S .  Z b i ó r k i  t e  na  cele 
n i e r a z '  b a r d z o  sz la c h e t n e  i 
w z n o s i e  p r z y n o s z ą  z a p e w n e  
s p o r e  s u m y ,  ale ch oć  p a n o w i e  
z P P S .  c h ę t n i e  b i o r ą  da tk i  od  
b u r ż u i ó w ,  nie u z n a j ą  za s t o ­
s o w n e  lu b  p o t r z e b n e  og ła s z a ć  
w s n i k ó w  k w e s t y  w pr a s i e  
„b u r ż u j ś k . e j" .  A  przec i eż  k a ż  
o ?  z uas Ciekaw j e s t  nie t y l ­
ko lic z e b r a n o ,  a le  w i * ki 
s p o ł ć b  p i e n ię d z y  t y c h  użyto .

Z e m s t a .  M ar ja  P ł u c  ń s k a ,  
z a m .  w S o Ś j o w c u ,  przy  ul.  
C e r k i e w n e j  Nr .  52, zo s t a ła  
o b l a n a  k w a s e m  s o l n y m  p r z e z  
b r a t o w ą  E tn t l j ę  P i e t r u s z e w s k ą ,  
właśc ic  e l k ę  d o m u  przy  ul.  P i e ­
k a r s k i e j .

W e z w a n y  i e k a rz  s t w i e r d z i  
c iężk ie  o b r a ż e n i e  t w a r z y  i b a r ­
d z o  c iężk ie  p o p a r z e n i e  oczu ,  
g r o ż ą c e  u t r a t ą  w z r o k u ,  i P l u -  
c ń c k ą  p o z o s t a w , ł  w d e m u  do 
d a is ze j  kurac j i .

Z a  z b i e g ł ą  P i e t r u s z e w s k ą  
p o l i c j a  z a r z ą d z i ła  n a t y c h m i a s ­
t o w e  p o s z u k i w a n i a .

K o n i e c  s t r a j k u .  D j w u -
d u i e m y  się z w i a r o g o d n e g o  
ź r ó i ł a ,  że „dziki* s t r a j k ,  zain - 
<jowaDV w Z a g ł ę b i u  p r z e z  
p r z y w ó d c ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  
k o ń c z y  s ię z dp i e r a  dzi Meiszym.

R o b o t n i c y  k o p i l n i  F l o r a  już  
w c z o r a j  c z ę ś c i o w o  p r z y s t ą p i ­
li d o  pr acy ;  d n s  ai p r a c ę  ma  
p o d j ą ć  r e sz ta  r o b o t n i k ó w .

Dzi s ia j  r ó * n i - ż  mają  p r z y  
s t ąo  ć do  p r a c y  r o b o t n i c y  H u ­
ty  Ba n  k o w e j ,  kop .  P . r y ż ,  Ko-  
s z e l e w  i M o r t i m e i u .

P e n s j ę  w b r e w  „ z a k a zo w i"  
robe t -mc ?  pod ję l i  po  f . b r y k a c h  
i k o p a l n i a c h  j e s z c z e  w so b o tę .

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

59.

C z y ż b y  p o m y łk a  b u -  
c h a l t e r y j n a ?  Z gł os i ł  się
d o  nas  je den  z c z ł o n k ó w  ka sy  
p o ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c i o w e j  
na R e d a n i e ,  k t ó r y  pros i ł  o  z w r ó ­
ceni e  u w a g i  na f«k t  s p r z e d a  
nia a m e ' v k a o o m  u t e o s ? i j i  za 
105 t y s  mk. ,  z c ze g o  p o ś r e d ­
nie-? o t r z y m a l i  o k o ło  8 t y s i ę c y  
prowiz j i .

W  ks ią żkach  w ię c  w i n n o  
f i g u r o w a ć  97 tys .  p ró c z  k i l ku  
t y s ię c y  o s i ą g n i ę t v c h  z* p o z o ­
s t a w i o n ą  in s t a la c ję  g o s p o d a -  
r z o w ,  t y m c z a s e m  k o m i s j a  l i k ­
w i d a c y j n a  s p r a w ę  p r a w d o p o ­
d o b n i e  prz<=oczvła, g d y ż  w 
k s i ą ż k a c h  f i gur u je  t y l k o  72 
ty s i ą c e  m a r e k .

N ie  r o b i m y  z t e g o  p o w o d u  
n i k o m u  z a r z u t ó w  a r ó ż n i c ę  
p o w y ż s z ą  s k ł o n n i  j e s t e ś m y  
p * z v p i s a ć  p o m y łc e .

M a m r  j e d n a k  n ad z ie je ,  że 
s p r a w ę  tę  w yj a śn i  ko m is ja  
ł ikw  d a c v j n 3 ,  o p i o j ę  p u b l i c z n ą  
u s p o k o i  a ró żn ic ę  p r z e k a ż e  na 
b u d o w ę  g m a c h u  g i m n a z j u m .

A p an  Nikodem... g ro z i!
O b r a ż o n y  ś r a i e r H n i e  na „ Iskrę*
p an  N i k o d e m  T u s z y ń s k i ,  b.  
k ró l  r e s t a u r a t o r ó w  w D ą b r o ­
w i e ,  k tóry ,  d o r o b i w s z y  się 
z n a c z n e g o  m a j ą t k u ,  z a p o m n i a ł
0 o b o w i ą z k a c h  o b v w a t e l s k i c h
1 m e  p o je c h a ł  o d d a ć  g ł o s u  w 
r za s i e  p l e b i s c y t u  na G ó r n y m  
Ś lą s k u ,  m a  p r e t e n s j ę ,  iż n a ­
p i ę t n o w a l i ś m y  ten  k a r y g o d n y  
c z ? n ,  p o l e c a j ą c  g o  o p iece  z n a ­
ne j s o l d » r n o S c i  W i e l k o p o l a n ,  
g d z ie  p. T .  w ? j e c h a ł .  P° p o w ­
r o c i e  d o  D ą b r o w y ,  p.  T ,  p o d -  
r a ź n i o n ?  w i d o c z n i e  „ g o ś c i n ­
n oś c i ą"  p o r  a ń c z y k ó w ,  zac z y ­
na  w y g r a ż a ć  „Iskrze* i jej  B o g u  
d u c h a  w i n n y m ,  w s p ó ł p r a c o w ­
n i k o m .

C h o c i a ż  n a t u r a  o.  T u s z y ń ­
s k i e m u  nie o d m ó w i ł a  t u s z y  an i  
s i ły,  n iech  j e d n a k ż e  nie p r z y ­
p u szcza .  a b y  b y ł  p o s t r a c h e m  dla  
lu \ t \  k t ó r z y  m a j ą  aż  n a d t o  
ś r o d k ó w  do  p o s k r o m i e n i a  z b y ­
te czne j  w o j o w n i c z o ś c i .

G r o ź b y  w ię c  p.  J N i k o d e m a  
nic  nie p o m o g ą ,  g d y ż  n ik t  
ich na  s e r j o  n !e  b i e r z e  i n i k o ­
go  o n e  z d r o g i  o b o w ą z k u  nie 
s p r o w a d z ą .

K r a d z ie ż e  na e ie i. W  
Z a g  rzu  M o r d c e  F e d e r o w i  z 
p o d w ó r z a  w no cy  s k r a d z i o n o  
wóz  c i ę ż a r o w y  w a r to ś c i  40 tys .  
m a r e k .

W e  wsi  B r u d z o w i c a c b ,  gm .  
Mie rzęc ice ,  g o s p o d a r z o w i  Wł. 
U r b a r t c r y k o w i  p a r o b e k  S z c z e ­
p a n  S t c z e r b a n  u k r a d ł  w n o c y  
k o n ia  w a r to ś c i  50 tys .  m k .  i 
zb ieg ł .  Dzięk i  e n e r g i c z n y m  p o ­
s z u k i w a n i o m  polic ii  z ło d z ie ja  
p r z y ł a p a n o  w Z a g ó r z u  i k o n ia  
z w r ó c o n o  w ł a ś c i c i e l o w i .

Z teatru.
„ W e s o ł y  a s t r o n o m * ,  k t ó r y

ok aza ł  s ię m u z y c z n i e  t a k  t r u d -  
py ,  a z k t ó r e g o  p r ó b y  o d b y ­
w a j ą  s ię  w ca łej  pe łn i ,  u k a ż e  
s i ę  p o  raz  p i e r w s z y  w  t y g o d ­
n iu  b ie ż ą c y m .  P r z e p i ę k n a  m u ­
z y k a  L e h a r a ,  z n a k o m i t e g o  t w ó r ­
cy ta k  p o p u l a r n y c h  o p e r e t e k ,  
j a k  „ W e s o ł a  wdówka**, „ C y ­
g a ń s k a  rai łość“ , „ E w a "  i w ie lu  
i o n y c h  będz i e  mia ł a  w y k o n a w ­
c ó w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  w o s o ­
b a c h  pp.  B o n e c k i e j ,  J ó z e f o w i -  
c z o w e j ,  S z l ą z a k a  i J ó z e f o w i ­
cza,  k t ó r ?  z a r a z e m  r e ż y s e r u j e  
t ą  n o w o ś ć .

T e a t r  w Sosnow cu ,  do  s o -  
b o t ?  nie  b ę d z i e  c z yn ny .

R e p e r t u a r  na  t y d z i e ń  b i e ż ą ­
cy .  z a p o w i a d a :

„M ajor u ła n ó w "  w B u r o -
w i c a c h  dziś ,  w Środę .

„Halka** W  M y s ł o w i c a c h  
j u t r o ,  w c z w a r t e k .

„ M a jo r  u ł a n ó w 1* na
N ie m c a c h ,  w p ią tek .

„ W e s o ły  a s tr o n o m "  w
S o s n o w c u  w  n a d c h o d z ą c ą  s o ­
b o t ę  i n ie dz ie lę .

„ B o h a te r o w ie *  w nie ­
dz ie l ę  p o p o ł u d n i u .

H a j a k  Kazimiera 50, Krys iak  
Marja 5o- S iudak  Genowefa 50, 
N e d b a ł  Anna 50, Kołodziej  S te  
fauja 50, Kasprzyk Leokadja  50, 
Borówka W ik to r ja  50, Łuczkie-  
wicz Kazimiera 50, Niedba ł  W a-  
lerja 50, Broda  Stanis ława 50, 
Rutkowski  Tadeusz  50. Razem
4 580 mk.

Związek akuszerek na  pow - 
s tańcow mk. 525

Z eb ra n e  ptzez p G a l e w s k i e ­
g o  mk. 400 na powstańców.

Izrael Hersz lewicz  za p o ś r e d ­
n ic twem I g o  Po dkom .  P .P .  zło­
żył 300 mk. na powstańców Gór.  
Śląska.

i i

Ofiary.
Na powstańców górnoś ląskich 

Robo tn icy  T-wa akc. fabryki 
meta lporce lany:  Nowak W in cen ­
ty marek 500, Piętka Piotr  200, 
Radoszewski Wiktor  100, Kisiel 
Jan  100, Będkowski  Ignacy 100, 
Szwed Józef  20, Sobolewski  A dam 
50, Faj t  Stanis ław 200, Góra 
Piot r  50, Kołodziej  H en ry k  
50, Lewiński  Fe l iks  100, Pawlik 
Aleksander  100, Dryga ła Jóźef 
100, Siernń Bronisław 100, Ko­
walski Józef 200, Olesiński  J ó ­
zef 50, Kiedyh  Aleks. 50, S tan i­
szewski  20, S a m ie c  Stanisław 
100, W o j s a  Bronis ław 100, S m o ­
lec Jan  100, Gradzik Antoni  20, 
Kisiel Wacław 50 ,  Kozak Józef 
50, Niedba ł  A d a m  50, Szczepań ­
czyk Jul ja  50, Niedba ł  Zofja 50, 
Derej  W aler ja  50, Z m u d a  Z of j a  
50, Stępień Stefanja 50, Jas ikow-  
ska  Aniela 50, S te inb erg  L e o ­
kadja 50, Glenc  Barbara.  50. 
Macuga  Marja 50, N i e m c z y k  An­
tonina  50, Kaszowa Stanis ława 
50 Urgacz Stanis ława 50,  No 
wakowska  H e l e n a  50, N ewia-  
do m sk a  J a n i n a  50, Wc sło S t a ­
nisława 100, Błaszczyk Jan ina  50, 
Lepiasz H e l e n a  50, Jak ub ik  
Marja 20, Nowa k Natal ja 100, 
S z m a l  Stanisława 100 Nowak 
Stefanja 50, Sobień  Stefanja 50, 
Sob ień  Julja 50, Cwięk Włady  
sł. 50, B sk up  50, Cypl ińska  J a ­
n ina  50, Cypl ińska  L eo k ad ja  50,

Pos iada jąc  d ługole tn ią prak­
tykę w pie rwszorzędnych  za­
kładach krajowych i zagra- 
—  — —  nicznych,_------------

otworzyliśmy przy ulicy Ja sne j  Ns 5
W arsz ta ty  M echan iczne  Kot­
larsko Ś l u s a r s k o  Kowalskie

p f .P R R C R
i zobow iązu jem y  się  w ykonać  
ro b o ty  so l id n ie * i  po  cenach  

konkurencyjnych .

Dział-żelazno kotlarsk'; ko
tłv parowe różnych  s y ­
s temów,  reparacja  w naj- 
nieprzystępnie jszych mie j ­
scach bez rozbieranie m u ­
rów

Remont lokomobil zmien ia­
nie ścian si towych bez 
wyjęcia paleniska;

Zborniki, kominy,  beczki  
transpor towe.

Dział miedziano - kotlarski;
Rem on t  gorzelni  i apara­
tów cukrowniczych,  pie- 
cy kąpie lowych,  wszelkie 
pobie lanie  kot łów i róż­
nych  części,  gięcie rur, 
i t. p

D z i a ł -  ślusarski. Re m ont  
maszyn  i p om p ,  turbin 
wodnych ,  prasy maszyn  
ceglarskich,  wodociągi, 
kanalizacje,  okuc ia  i t. p.

Dział - kowalski; Wszelkie 
roboty wchodzące w z a ­
kres kowalstwa.

U W A G A ! Na żądanie  w y ­
sy łamy monterów,  wy 
źej wskazanych  fa ­
chów.

—  I ty,  tv ś m i a ł b y ś  w n i e ś ć  
p o d o b n e  pr zec i  w r ac ie  o s k a r ż e ­
n i e ? —  t y i a ł  G a r a u d ,  d r j ą c c a i y .

— Z a l e ż y  to  od  o k o l i c z n o ­
ści —  tnOvsd 2  l e k c e w a ż e n i e m  
O  » i d ju s7 ,  puszczając:  k ł ę b y  
d y m u .  —  T a k ,  j eże l i  s ię  h o j ­
n y m  okażesz ,  —  me,  jeżel> c ie  
u c z y n i s z  t ego ,  c z e g o  ż ą a a m .
Wierza j  m*. n,e ? a ł j i zapłaty 
za  m ą  życzi iw ś ć  i milczenie .  
C z y  wiesz ,  że  ja p o s i a ł a m  te  
w s z y s t k i e  o t o b i e  w i a d o m o ś c i  
o d  c h w i l '  t w o ic h  z a ś l u b i n ?  A 
c z y ż  d a ł e m  ci to p o z n a ć ?  czy 
g r o z i ł e m  ci k i ed y ?  P r a c o w a ­
ł e m  w  c ichośc i  o b o k  c ieb ie ,  
n i e  m i ę s z a j ą c  Ci s p o k o j u  i 
d o z w a l a j ą c  ci z e b i ś ć  wie lk  

. m a j ą t e k .  T w a  j e d n a k  s p r a w a  
n ie  u k o ń c z o n a ,  s t a r o ś ć  s ię z b l i ­
ż a  k u  to b i e ,  a  z m ą  l a z e m  b e z ­
s i l n o ś ć ,  z n u ż e m e .  N a d e s z ł a  
chwi la ,  g d z i e  t o b i e  o me j  p r z y ­
sz ło śc i  ) s p o k o j u  d la  m n ie  po- 
. m y ś l e ć  n a l e ż ? .

XVII I .
Ja ÓD G a * a u d  s ł u c h a ł  zasę-  

j p i o n j ,  o l e  p r z e r y w a j ą c .

—  W . d z i s z  w ię c  —  c i ą g n ą ł  
da lej  O w i d j u s z  — s a m  p i z y -  
zna i ,  Ze doSć n ł u g o  b y ł e m  ci 
p o d w ł a d n y m ,  C u c ę  t e r a z  n a ­
ru szc ie  z o s t a ć  pry  r c y p a ł e u  ; 
o d d a j  mi z a t e m  f a b r y t ę  w r a z  
ze c r t e r d z  e s t o m a  tv s  ą c a m i  
d o la  ó * ’, in acze j  r o z p e w i e m  
w s z ę d z i e ,  że P a w e ł  H a r r a a n t .  
ó w  p r z e m y s ł o w i e c  o t o c z o n y  
p o w s z e c h n y m  s z a c u n k i e m  i p o ­
w a ż a n ie m ,  j e s t  n a j n ę d z n i e j s z y m  
z ł c t r ó A ,  o » z v w i j ą c y m  s i ę j ' -  
i tób G i r a u d ,  a k to  nie z e c h c e  
u w i e r z y ć ,  p r z e k o n a m  go  do-  
w o d a m  . B ę d z i e  to b a r d z o  przv  • 
j emr -em tw e j  cór ce  n i e p r a w ­
d a ? ?  A c h ,  j a kż e  by łeś  b ‘-?czel- 
n v m ,  ty d o b r y ,  z a c n y  c z ł o w i e ­
ku,  p r a w i ą c  mi n a u k i  m o r a l n e  
w t e d y  na o k r ę c i e ,  p a m i ę t a s z ,  
m i ę d z y  ł S o u t h a m o t o n  a N e w -  
J o r k i e r n  — d o d r ł  r  s z a t a ń s k i m  
u ś m i e c h e m .  —  W i e s z ,  iż z 
n as  d w ó c h  g o r s z y m  n ę d z n i ­
k i e m  m e  j e s t e m  )», l ecz ty 
n i m  je s te ś !  M im o  to w s z y s t k o  
z o s t a ń m y  p r z y j a c i ó ł m i  i ku z y -  
nar r r ,  j*k p r z e d t e m ;  jeśl i  o k a  
Żesz s>ę dl* m n i e  u p r z e j m y m ,  
d o z w o l ę  ci żyć  w  s p o k o j u .  
J e ^ ź  d o  F r a n c j i  i w s ł a w i a j  s ię  
j a k o  P a w e ł  H ł r m * D t ,  c i e s z y ć  
m n i e  to  b ę d z ie ,  a b y m  ja  ty l k o  
z o s t a ł  n a w z a j e m  właś c ic ie le m  
g ł o ś n y c h  z a k ł a d ó w  w New- 
Jot tcu p o d  f r r o ą  „Jan  M o r t i ­
m e r  < spółka*.

J a t ó o  p o w s t a w s z y  p r z y s t ą ­

pił  d o  O w i d j u s z a  z o b łą ka D e-
roi o c z y m a ,  z z a c iś o ię te m i  p i ę ­
ś c i a m i

—  A g d v b y m  cŚ; też zabił?! 
wy j ą k n ą ł  ś  n i s z c z ą c y m  g ł o s e m ,  
d r ż ą c  całv,

S o n v r a u  r o z ś m i a ł  się g ł o ś n o ,  
z z o n o *  k r w i ą  z w i j a j ą c  n o w ą  
c y g a r e t k ę .

—  N ie w ie ie  z y s k a ł b r ś  na  
te rn —  o d p o w i e d z i a ł .  —  Za-  
b e ż p ’ec*7vłem się i na ten  w y  - 
p a l e k .  T e s t a m e n t  m ó j  z ł o ż o ­
n y  j e s t  u j e d n e g o  z n o t a r j u  
s i ó w  w N e w  L-rku;  z a w i e r a  
o n  t w o j ą  b io g r a f j ę  w r a z  z do  
w o d a m 1. Nie u m a r ł b y m  bez  
w y j a w i e n  a ś w i s t u ,  k u n  j e s te m .

— Ha!  —  z a w o ł a ł  G a r a u d  z 
g e s t e m  r o z p a c z y  —  p o c h w y c i ­
łeś  mn ie  więc w z a s a d z k ę  i 
t r z y  rna s«!...

—  F o r t u n a  k o ł e m  s ię  toczy. . .  
p r z y s t ł a  na m n ie  kolej  n a ­
r e s z c i e .  net  j a k  s ię  d e c y d u j e s z  
mów!

—  C h o d ź  ze  m n a l  —  z a w o ­
łał  o p r y s k l i w i e  b y ł y  n a d z o r c a .

—  G d z i e  chcesz  m n i e  p r o ­
w a d ź  ć? —  pyta ł  S o b v e a u .

—  P ó j d z i e m y  d o  D * w i d s o -  
oa,  m e g o  b a n k  e ra .  Z a  g o d z i ­
nę  z o s t a n i e s z  w ł a ś c i c i e l e m  
fą b ry k i  i o t r z y m a s z  c z t e r d z i e ­
śc i t y s i ę c y  d o l a r ó w .

— B aw t! postępujesz jak 
człowiek rozumny — wołał z 
radością paryiania. — A te­
raz, gdy nastąp U ugoda po­

m i ę d z y  n a m i ,  p o w i e m  ci, iż w 
r z e c z y  s a m e j  w y j a z d  t s t ó i j e s t  
k o n i e c z n y m .  P o  r o z d z i e l e n i  
s ię,  k a ż d y  * n as  pójr łz e w 
s w ą  s t r o n ę ;  m i m  j e d n a k  n a ­
d z ie ję ,  iż s to s u n k i  d o b r e j  p rzy-  
jaźo i  u t r z y m a m y  n a d a l  p i * e z  
I c o r e s p o ń d e n c j ę  n i e p r a w d a ż ?

J i k o b  m c  m e  r zek ł  na  i r o ­
n i c z n e  t e  s ł o w a .

—  P ó j d ź  ze m r ą !  —  p o w t ó ­
r z y ł  i w y s z e d ł  t  r o z p t o m  eo io -  
n y m  r a d o ś c i ą  O w i d j u s z f m ,  k t ó ­
ry  tefeO* sam?g o  w i e c z o r u  z o ­
s ta ł  właściciele.*,  f t b i y k i .

W  c« iem d G  późn ie j  m n i e  
m a o y  P a w e ł  H a r o i a n t  p ł y n ą ł  
w ra z  z c ó r k ą  do  H  w r u ,  a w 
k oń*u m e*iąca  z a m  e s z k a ' i  
o b o j e  w j e d n y m  ? n a j p i ę k n i e j ­
szych  g m a c h ó w  P a r y ż a  w p o ­
b l iżu  p a i k u  M inceau .

B y ł ?  w s p ó l n i k  M o r t i m e r a  
m ia ł  l iczne  h a n d l o w e  s t o s u n k i  
z z a m i e s z k a ł y m i  tu  b a n k i e r a ­
mi  i w e i k i m i  p r z e m y s ł o w c a ­
mi t a k  F ra rC j i  j ak  A m e r y k i .  
Z n a n y  p o w s z e c h n i e  j e g o  m a ­
j ą t e k ,  o ta z  n i e p o s z l a k o w a n a  
u c z c iw o ś ć ,  o t w i e r a j ą c  dl  ń  
d r z w  w s z y s t k i c h  s a l o n ó w ,  s p r o  
w a d z i ł y  z a r a t e m  w ie le  goś c i  
do  je go  d o m u .  W i e l k i e  w t a -  
ż e n ie  w p r z e m y s ł o w y m  iw ie  
cie wywarła wiadomość, iż za­
m i e r z a ł  z b u d o w a ć  o l b r z y m i ą  
f*b ykę w okol cach Paryża, 
by w niej zużytkować wyns-  
laski, jakie go  zbogsciły  w

A m e r z c e  i w ty m  ce lu  zaczą ł  
s z u k a ć  o d p o w i e d n i e !  m i e j s c o ­
wo śc i .  Z n a l a z ł  w k ó t k i m  cza-  
s e n a d  b r z e g i e m  S e k w a n y  w 
C o u r b e v o i e  z n a c z n ą  p r z e s t r z e ń  
g r u n t u ,  j a k ą  n a b y ł  b ez  w a h a ­
nia i p o c z ą ł  z a r c h i t e k t e m  n a ­
k r e ś l a ć  p lany  p r z y s z ł y c h  b u ­
d o w l i ,  gd y  n a g l e  z o s t a ł  m u  
w y t o c z o n y m  p r o c e s  o b r a k  
l e g a l n y c h  d o w o d ó w  do  p r a w a  
w ł t s r OŚ C i  tej  z i e m ' .  By  co n a j ­
ry c h l e j  u k o ń c z y ć  tę s p r a w ę  j a ­
ka  p r z e s z k a d z a ł a  j e g o  z a m i a ­
ro m ,  p o t i z - b o w a ł  w y n a l e ź ć  
z d o l n e g o  a d w o k a t a ,  k t ó t y b y  
m u  ją  p o p r o w a d z i ł .  D U  p o ­
z y s k a n i a  w s k a z ó w e k  w t y m  
w z g l ę d z i e  u d a ł  s ię  d o  b a n k i e ­
r a ,  u k t ó r e g o  z ło ż y ł  s w e  k a ­
p i ta ły .

—  D o  tak ie j  s p r a w y — r z e k ł  
ba n k ie r ,  g d y  J . k ó b  o p o w i e ­
dz ia ł  m u  w s z y s t k o  —  nie  p o ­
t r z e b u j e s z  p a n  s z u k a ć  k o n i e c z ­
n ie  w s ł a w i o n e g o  a d w o k a t a ,  
k t ó r y  b y ć  m o ż e ,  nie p o d j ą ł b y  
s ię  ta k  d r o b o e g o  in t e r e su ,  w y ­
s t a r c z y  p a n u  o d n a l e ź ć  p r a c o ­
w i t e g o ,  i n t e l i g e n t n e g o  i b i e g ł e ­
g o  w s w o i m  z a w c d . i e  m ł o d e ­
g o  c z ł o w i e k a ,  j a k i e g o  p a n u  
m o g ę  polec ić ,  a k t ó r y  z p o ­
w y ż s z y c h  p r z y m i o t ó w  j e s t  
d o b r z e  mi z n a n y m .  U  ła j  s ię  
p a n  d o  n ie go ,  a d r e s  z p r z y ­
j e m n o ś c i ą  udz ie l ę .

(c. d.  u.).



SensaGyjne aresztowania.
Barłóg, Skrzydło i Szulc pod kluczem.

Scsaow iec, 18 marca.

n

P ow ia tow y kom endant p o l i ­
c ji, H . Cbarlem agce, w dniu 
14 b. m. aresztow a ł E dw arda  
Szulca, oskarżonego o p rz y ­
w łaszczenie sposobem oszu­
kańczym  samochodu, będącego 
w łasnością  Ka łm y Lang ie ra ,
zam. V7 Sosnowcu p rzy  u l.
W spó lne j N® 4.

Szulc je s t szwagrem  b. k o ­
m endanta p o lic ji Stan. W m tu - 
szk i i znany jeat ze sw ej dzia­
ła lnośc i, k iedy  b y ł konoendan 
tern szko ły  p o lic y jn e j w S ie lc u .

Szulca osadzono w w ięz ie ­
niu w Będzin e, a spraw ę o

przyw łaszczen ie  sam ochodu 
skierowano do p roku ra to ra .

I kom isaria t p o lic ji w S o ­
snowcu z polecenia cz łonka 
nadzw yczajnej ko m is ji re w i­
zy jne j przy ko m is ji w o jsko ­
w ej sejd iu ustawodawczego w 
W arszaw ie  a re sz to w i} w  dn u 
14 bm. i osadził w areszcie 
w Sosnow cu, p rzy  ul. T ow a ­
row e!, —  Franc iszka  B a rłoga , 
k ie row n ika  kem . p leb iscy to ­
wego i W ik to ra  S k rzyd ło , b. 
k ie ro w n ika  m agazynu żyw no­
ściowego kom is, p leb iscy to ­
wego w  Sosnowcu.

TELEGRAMY.
Odpowiedź Brianda

Lloydowi Georgeowi.
Okręg przemysłowy musi należeć do Połski.

B riand  ośw iadczy ł wobec 
dz ienn ika rzy, że jest n iedok ła ­
dne z punktu  w id z rn ia  h is to ­
rycznego tw ie rdzen ie , źe G ór­
ny Śląsk jes t od w ieków  k ra ­
jem niem ieckim  i że ludność 
po lska  świeżo tam p rzyb y ła . 
Siłą t bezpraw iem  onancw a ł w 
ro k u  1740 G órny  Sląs-k F ry ­
de ryk  Il-gt i w tedy w c ie lił go 
do Prus. Św ieże w ięc jes t na 
G órnym  Ś ląsku  panowanie 
p ruk ie .

W  atlasie  n iem ieck im  A n - 
dreego z ro ku  1914 G ó rny  
Ś ląsk je s t w całości p o k ry ty  
barw ą r.ieb'«ską, k tó ra  ozna­
cza ję z y k  po lsk i, a ty lk o  n ie ­
liczne w yspy  czerwoną, która  
oznacza ję zyk  niem iecki.

B riand  p rzypom n ia ł, że k o ­
misja m iędzysojusznicza dla 
spraw Polsk i p rzyzna ła  Gór­
ny Śląsk Polsce i że dop ie ro  
później, na sku tek żądań n ie ­
mieckich, postanow iono ro z ­
strzygnięcie sprawy drogą 
plebiscytu. Zrozum ia łą  jest w 
tych warunkach nerw ow ość 
polska i słuszne ich p ragn ie ­
nie, aby w yn ik  p leb iscytu  u- 
stalono. Następnie prezydent 
wykazał, źe pre tensje  n iem ie­
ckie do połączenia sprawy 
Górnego Śląska ze spraw ą od­
szkodowań są zupełn ie  bez-

P. Łańcucki wystąpił 
z PPS. ,
W arszawa, 17 maja.

Poseł Łańcucki wystąpił z 
PPS., wobec czego centr.kom. 
wykonawczy partji wezwał go 
do złożenia mandatu. Zastępcą 
będzie p. Kaczanowski, sekre­
tarz zw. zaw. kolejowców i 
redaktor pisma związkowego. 
(P. Łańcucki miał prowadzić 
agitację komunistyczną w Prze 
myślu. —  Red.).

Japcn ja  popiera nową ofensywą  
antybo lszew icką .

•Z H e ls ing fo rsu  donoszą, że 
o d d z ia ły  S ie ro iooow a w raz z 
resztkam i a rro ji K o łczaka  ko n ­
ce n tru ją  się w gubern jach 
w schodn ich S y b e r ji,  przygo 
to w u ją c  nową ofensvw ę prze­
c iw  bo lszew ikom . A rro ja  ta, 
ju k  przypuszczają, cieszy się 
m ora lnym  i raa te rja loym  po­
parciem  Japon ji.

W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej
H. Rzadkiewiczowej

Dęblińska 1.
Zapis nowych kandydatek codziennie prócz świąt od 

— 1; egzaminy wstępne 30, 31 maja i 1 czerwca.

W k ró tc e  zo s ta ją  o tw a rte

KURSA MATURYCZNE
(kurs niższy, średni i wyższy.) 

pod kierownict. wykwalifikowanych profesorów szkól średnich.
Inform acji udziela codziennie k ierownik kursów: B ę­

dzin, ul. M a łach ow skiego  4 0 , IV  piętro, od 3 — 
6 popoł. w niedziele i święta od 9 —  1-szej.

■BET■Batnunn
je s t  n a jle p s z y m  m a s łe m  ro ś lin n y m ,  

z a s t ę p u j e  w z up e ł noś c i  masło,  
codziennie świeżo wyrabiane.

Tow, Akc. Libawsklej Olejarni (dawn. Kieler)
W a rs z a w a -P ra g a ,  Gocławska 9 .  Telefon  1 5 - 9 8 ,

Przedstaw icie l na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKl, Zawiercie.

I

S E SCEH

P iry ż , 16 maja.

podst^wne. Co do s tanow i­
ska F ra rc ji,  to nie zm ieni się 
ono n igdy. F rauc ia  iest za 
zastosowaniem  z?sad, p rze w i­
dzianych w trak tac ie  w ersa l­
skim  i oparciem  się na w y ­
nikach p leb iscytu , które w ed­
łu g  tra k ta tu  w e rs*Isk iego  nie 
m ogą być obliczone ogóln ie , 
lecz poszczególnym i gm inam i, 
w tedy w ykażą bezsprzeczną 
w iększość po lską  w okręgu 
p rzem ys łow ym . N e  m ożemy 
dopuścić do tego, aby w o k rę ­
gu p rzem ys łow ym , gdzie ro ­
bo tn icy  i ludność po lska jest 
w znacznej w iększości, po­
św ięc ić  tę ludność dla in te re ­
sów w łaśc ic ie li n iem ieckich, 
pod pre tekstem , że chodzi o 
ro b o tn ikó w , zam ieszkujących 
bogatv  teren.

W ed ług  nk {e lem entarne j szych 
zasad sp raw ied liw ośc i glos 
jednego robo tn  ka ma tę samą 
w artość, co g łrs  najbogatsze­
go przem ysłow ca.

B riand w yraz ł  w zakcńcre- 
n iu  cadzie ję , ie  do jdz ie  do 
zgody w łom e ko m is ji i źe 
o ra  przedstaw i rządom państw  
sojuszniczych jednom yś lny  
w n iosek w spraw ie  lin j i  g ra ­
n iczne j, k tó raby  by ła  zgodną 
7. trak ta tem  i w yn ik ie m  p le ­
b iscytu .

Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pracowników  
Przemysłowych i handlowych

w Zagłębiu Dąbrowskiem zwołuje niniejszym doroczne

Walne Zebranie
na dzień 29-go maja r. b. na godz. 9-tą rano. Zebranie odbę­

dzie się w lokalu Polskich Związków Zawodowych na Pogoni, 
Marjacka 10, z następującym porządkiem dziennym :

1) Zagajenie Zebrania
2) W ybór Przewodniczącego i asesorów.
3) Odczytanie i przyjęcie protokułu z poprzedniego 

posiedzenia.
4) Referat Sekretarza Jeneralnego Związku W. L. 

Everta „Zadania Związku Zawodowego".
5) Sprawozdanie Zarządu i kasowe.
6) Przyjęcie nowego statutu Związku.
7) O reślenie wysokości składek na rok 1921 -22.
8) W ybór członków Zarządu.
9) W ybór Kom isji Rewizyjnej.

10) W ybór Kom itetu Wyborczego.
11) Sprawa funduszu strajkowego.
12) Zatwierdzenie Ustawy Kasy Przezorności.
13) W nioski Zarządu łącznie z Komisją Balotującą?
14) Sprawa sztandaru Związku.
15) Wolne wnioski.

W razie nieprzybycia w określonym term inie przepisanej 
ustawą liczby członków, tegoż dnia na godz. 10 rano zwołuje 
się Walne Zebranie w drugim terminie, prawomocne przy każ 
dej ilości członków.

W nioski członków Związku, odnoszące się do 15-go punk­
tu porządku dziennego, w inny być zgłoszone do Zarządu Związ­
ku pisemnie najpóźniej do dnia, 24-go maja r. b, W nioski, z ło ­
żone po term inie powyższyfti, Walnemu Zebraniu przedłożone 
nie będą. Wstęp na Zebranie mają ci członkowie Związku, k tó ­
rzy opłacili składki za miesiąc maj. Opłaty członkowskie wno­
sić można będzie przy wejściu na salę.

_______________________ *

Baczność i f 1-  nić p s u ć  t o w a r u , - ®  Baczność!
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Paryż, 17 maja. i z
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w SOSNOWCU Modrzę 
jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod * . .u 
kierownictwem, posiłkując się maszyn. któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s ia d a .-------

Większą
ilość BIAŁEGO METALU

r„er?c"ny S P R Z E D R  Z R R R Z
Odlewnia Cynku J. W. Sztajniiardta w Będzinie.

Posiada na składzie również C y n k  w  p ły ta c h  i 
inne m e f a e  we wszelkich ilościach.

Kupuje odpadki cynkowe oraz miedź, mosiądz i inne 
metale po cenach rynkowych.

Kursa przygotow aw cze
do Szkół średnich i zawodowych dla mających zdawać egza- 
mina wstępne oo wakacjach od klasy 1 do V ll-m e j pod k ie ­

rownictwem nauczycieli gimnazjalnych.
Zapisy i inform acji przyjm uje codz ennie kierownik kur­

sów : Będzin, M a łach ow skiego  4 0  (IV  piętro) od 
2 —  7-mej, w niedziele i święta od 9 —  1-szej.

Drobne ogłoszenie
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(garbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe.

gprzedam dom w cenie przy­
stępnej. Ksawera ul. C ynko­

wa Ń® 15 i 16

p o w ó z  sprzedam. Starososno- 
wiecka N® ?6.

pdz ie lam  buchaIterji, stenografji 
i pisania rondem Sosnowiec 

ul. Sienna dom własny Musialik. 
potrzebna mamka ze świeżym 

pokarmem Zgłaszać się in ­
żynier Krajewski ul. Staszyca 
.Ns 7 (dawniej Katarzyńska).
^a g in ą ł paszport niemiecki Sta-- 

nisławy W oźniak
J^ekcji stenogr fji metodą łatwą 

udzielam. Wiadomość w A dm i- 
nistracji .Isk ry ".______
ym giną ł paszport, na im ię W oj- 

ciech Piwowarczyk, wydany' 
przez Starostwo w Będzinie 
przepustka graniczna
gprzedam udzTaTswój w fabry- 

ce mydła. W iadomość Dąbro-
wa „Isk ra".__________
J^upony chlebowe zgubiono, 

wydane przez kop. „M o rti­
mer" w Zagórzu na iin ię  A !e.k- 
sandra Skowrona. Zwrócić „Iskra* 
Dąbrowa.______________________
A/Ieble rożne sprzedam D ęb liń ­

ska 11 od 4— 6 Stróż wska­
że.
JJarinonja warszawska do sprze­

dania. Stary Sosnowiec ulica
Chmielna l m. 14.____________
j^ p b le  z dwóch pokoi i kuch­

ni razem lub oddzielnie. Z 
powodu wyjazdu do sprzedania 
Sosnowiec, Kołłątaja 8, Kleiner. 
^ag inę ła  kontrolka chlebowa na 

im ię Chaima Binkowskiego. 
p rzyb łą ka ł się pies żółty ogon 

obcięty i uszy do odebrania 
za zwrotem kosztów ogłoszenia i 
utrzymania Staszyca 17.
p o m  z rąk suksesorów zaraz do 

sprzedania o 36 mieszkaniach 
w ęentrum miasta Częstochowy 
chętnie amerykaninowi ka to liko­
wi za 4500 dolarów. Zgłoszenia 
piśmienne przyjm ie i udzieli in ­
formacji przez grzeczność p. 
Bartosik w Sosnowcu, Chemicz­
na 2.

rożka z Warszawy przyjmuje 
od 8 rano do 6 wieczór. 

Piaski, domy pańskie Nr. 70,
Franciszek Kostan. _____
paszport W alerji B ryt znalezio­

no. Odebrać można w „Iskrze"
Sosnowiec. ________________
i  n  Kwietnia 1921 Szaja Szarf 

napadnięty przez bandytów 
utracił portfel ż pieniędzmi, róż­
ne dokumenty oraz pokw itowa­
nie kasy Skarbowej Sosnowca na 
marek 9187,50 patent II kategorji 
na rok 1921 na im ię E. i K» 
Szarf —  Sosnowiec.

•4
Redaktor i  wydawca W ikto r Monsiorski D ru k  Edrnuod M irek i  3-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja N i. 4.


